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wicza w powiecie chojnickim.
»

_____________  ' __________________ !Cf yjowuT
dzikie zwierzęta, Kiedy rozprawiana się krwawa z inteligencją kaszub­
ską i członkami Polskiego Związku Zachodniego w Piaśnicy, SzPęgawsku, 
Rudzkim Moście pad Tucholą czy Dollala Śmierci pad Chojnicami, oi 
którym udała się ujść z rąk aprawoów szukali aohronlonla w miejscaoh 
odludnych. Znajdawali najczęściej schronienie w oddalonych ad trak­
tów samotnych checzach kaszubskich aa tak zwanych pustkowiach 1 
leśniczówkach. W leśniczówce Młynek niejeden z tropionych znalazł 
pomoc i ocalenia od niechybnej śmlerol.
Bińczykowie bowiem na strychu leśniczówki urządzili kryjówkę gdzlo 
przejściowo przechowywali uciekinierów. Zdawało aięt żo w samotnej, 
ukrytej leśniczówce nic się na pozór nlo dzieją. 8aj mieszkańcy za- 
jęol swoją codzienną pracą, oddaleni od większych zbiorowisk ludzkich 
nlo interesują się sprawami rozgrywającymi się w podbitym kraju.
Wręcz odwrotnie wyglądała jednak pracowita doba mleszkańoów samotnej 
leśniozówki. W miarę rozwoju organizacji konspiracyjnych w tej caęś- 
cl Kaszub zwanej "Gochami", przybywało Bióczykem pracy.
loh działalność konspiracyjna nabrała szerszyoh rozmiarów z chwilą

0

przystąpienia do Gryfa Pomorskiego.
Janowi1 Biaczykowi ps, "Zagłoba” z ramienia organizacji powierzono
stanowisko komendanta powiatowego. Na przełomie lat 1940/1041 powsta-

i

je w odległości 3 ko od leśniczówki pierwszy "bunkier - baza" przez­

naczony na skład broni i wyposażenie partyzantów.
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A
25, Bińczyk Marta - Leśnictwa Młynek paw. Chojnice ^

Członkini TCWGryf PoiH©rski".W mieszkaniu jej odbywały się odprawy i na­
rady katBendantów gmiimycH "Gryfa",gdyż mąż jej Bińczyk Jan ps "Zagłoba" 
był w latach 1942/43 konead antom powiatowym na pow.Chojnice,Zostsł aresz­
towany 4.V 1943 r, i zginął w maju 1943 r. w Gdańsku na Gestapo.Marta Biń 
czyk zastała aresztowana przez Gestppo we wrześniu 1943 r. i osaczana w

•bazie Petulice»-------------- ------------ ----- 1______  ^
pi er.;o laeg azwagra Jona Biaozyka leśaiozeg. « łlłyaku koJ. DŻ^e-

Bicza » powiecie ohojnlok Im,
*

_____________  » _______  te( ^
dzikie zwierzęta, Kiedy rozprawiali* się krwaw* z inteligencją kaszub- 

» eką i członkami Pelskiege Związku Zachodniego w Piaśnicy, SzPęgawsku, 
Rudzkim Mascic ped Tucholą czy Delinie Śmierci pad Chojnicami, oi

Lktórym udało się ujść z rąk eprawoów szukali ochronienia w miejscach 
odludnych. Znajdowali najczęśolej sohronienle w oddalonych od trak­
tów samotnych oheczach kaszubskich aa tak zwanych pustkewlaoh i 
leśniczówkach, W leśnlozówce Młynek niejeden z tropionych znalazł 
pomoc i ocalenie ed niechybnej śmlerol.
Bińczykowie bowiem na stryohu leśniczówki urządzili kryjówkę gdzie 

. /¥ 
przejściowo przechowywali uciekinierów. Zdawała się, że w samotnej,
ukrytej leśniczówce nic się na pozór nie dzieje, ffej mieszkańcy za­
jęci swoją codzienną pracą, oddaleni od wlększyoh zbiorowisk ludzkich 
nie Interesują się sprawami rozgrywającymi się w podbitym kraju.
Wręcz odwrotnie wyglądała jednak pracowita doba mleszkańoów samotnej 
leśniczówki, w miarę rozwoju organizacji konspiracyjnych w tej csęś- 

, cl Kaszub zwanej "Gochami", przybywało Blóczykom pracy.
loh działalność konspiracyjna nabrała szerszych rozmiarów z chwilą

ą

przystąpienia do Gryfa Pomorskiego.
Janowi Bińczykowi ps. "Zagłoba" z ramienia erganizaojl powierzono
stanowisko komendanta powiatowego. Na przełomie lat 1940/1941 powsta-i
je « odległości 3 km od leśniczówki pierwszy "bunkier - baza" przez­

naczony na skład broni i wyposażenie partyzantów.
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Pruszcza'Gtfói^kiege, legitymująca alf , 
zusw iad ozeniem kombatanckim Nr 445425 jak również legitymacją inwa­
lidy wojeon ego Nr 9040 stanowi niewątpliwie świadectwo poświęcenia 
i żołnierskiego trudu z hitlerowskim okupantem w okresie drugiej 
wojny bwiatowej # jak również o utraconym zdrowiu* 
u roku 1939 Marta Cebulowa po śmierci swej siostry wyszła zamąż za 
jej pierwotnego szwagra Jana Bińczyka leśniczego w Młynku kołe Dzie­
wicza w powiecie chojnickim, £

t

________________ ______' _________________________________________ ' ^  1*24 U?'
dzikie zwierzęta* Kiedy rozprawione się krwawe z inteligencją kaSżub- 
ską i członkami Polskiego Związku Zachodniego w Plaśniey, SzPęgawsku, 
Rudzkim Moście pod Tuohelą czy Dolinie Smierol pod Chojnicami, oi 
którym udało się ujść z rąk sprawoów szukali schronienia w miejscach 
odludnych. Znajdowali najczęściej sohrenienle w oddalonych od trak­
tów samotnych cheozach kaszubskich na tak zwanych pustkowiach i 
leśniczówkach, W leśniozówce Młynek niejeden z tropionych znałazł 
pomoc 1 ocalenie od niechybnej śmierci.
Blńczykowie bowiem na stryohu leśniczówki urządzili kryjówkę gdzie 
przejściowo przechowywali uciekinierów. Zdawało się, że w samotnej, 
ukrytej leśniozówce nlo się na pozór nie dzieje, ffej mieszkauoy za- 
jęoi swoją codzienną pracą, oddaleni od większych zbiorowisk ludzkich 
nlo interesują się sprawami rozgrywającymi się w podbitym kraju.
Wręcz odwrotnie wyglądała jednak pracowita doba mleszkańoów samotnej 
leśniczówki. W miarę rozwoju organizacji konspiracyjnych w tej częś­
ci Kaszub zwanej "Gochami", przybywało Blóczykom pracy.
Ioh działalność konspiracyjna nabrała szerszych rozmiarów z chwilą

ą

przystąpienia do Gryfa Pomorskiego.
Janowi Blńczykewi ps, "Zagłoba" z ramienia organizacji powierzono 
stanowisko komendanta powiatowego. Na przełomie lat 1940/1941 powsta-
< } { V

je w odległości 3 ku od leśniczówki pierwszy "bunkier - baza" przez­

naczony na skład broni i wyposażenie partyzantów.
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Bińczyk od pierwszych dni okupacji związał się z działalnością 
konspiracyjną przeciwko okupantowi, eo w konsekwencji rzutowało na 
jego rodzinę i otoczenio.
Z tej też przyczyny działalność konsplraoyjna Marty datuje się rów­
nież nieomal od początku okupacji.
Ta działalność nie był* wówczas określona jaklmkeftwlek statutem ozy 
ścisłymi ramami, Iiyła to samtfrzutna, spontaniczna pomoc wynikająca 
z potrzeby udzielania jej ludziom tropionym przez Selbstschutz niby 
dzikie zwierzęta* Kiedy rozprawiono się krwawo z inteligencją kaszub* 
ską i członkami Polskiego Związku Zachodniego w Plaśniey, SzPęgawsku,
Rudzki;; Moście pod Tucholą czy Dellnlo Śmierci pod Chsjnioamt, ei

i *[ 'którym udało się ujść z rąk oprawców szukali schronienia w miejscach 
odludnych. Znajdowali najczęściej sohronienle w oddalonych od trak­
tów samotnyoh oheozach kaszubskich na tak zwanych pustkewiaoh 1 
leśniozówkach, W leśniozówce Młynek niejeden z tropionych znałazł 
pomoc 1 ocalenie od niechybnej śmierci.
Blńczykowie bowiem na strychu leśniczówki urządzili kryjówkę gdzie 
przejściowo przechowywali uciekinierów. Zdawało się, że w samotnej,

A/ukrytej leśniozówce nlo się na pozór nie dziejo. Jej mieszkańcy za- 
jęol swoją codzienną praoą, oddaleni od większych zbiorowisk ludzkloh 
nlo interesują się sprawami rozgrywającymi się w podbitym kraju.
Wręoz odwrotnie wyglądała jednak pracowita doba mleszkańoów samotnej 
leśniczówki. W miarę rozwoju organizacji konspiracyjnych w tej osęś- 
ol Kaszub zwanej "Gochami**, przybywało Blóczykom pracy.
Ich działalność konspiracyjna nabrała szerszych rozmiarów z chwilą

ą

przystąpienia do Gryfa Pomorskiego.
Janowi Bldczykowi ps. "Zagłoba” z ramienia organizacji powierzono 
stanowisko komendanta powiatowego. Na przełomie lat 1940/1941 powsta-

i ') Cfje w odległości 3 km od leśniczówki pierwszy "bunkier - baza” przez­

naczony na skład broni i wyposażenie partyzantów.
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W tym bunkrze przebywali również pierwsi partyzanci pod dowództwem 
"Zagłoby". Odtąd zamiast w leśniczówce narady i edprawy odbywały się 
w bunkrze, który wyposażone w odbiornik radiowy, co umożliwiał# 
bezpieczny nasłuch. Marcie imponowała praca męża zarówno zawodowa jak 
również i konspiracyjna. Do tej drugiej zaangażowała się bez reszty.
W marcu 1941 roku zostaje zaprzysiężona przez por.rez. Józefa Gier­
szewskiego ps."Ryś" przyjmując pseudonim "Malina". Powierzono Marcie 
organizowanie środków taedycznyoh 1 opatrunkowych potrzebnych party­
zantom. Fe utworzeniu przy T.O.W. Gryf Pomorski służby pomocniczej 

 ̂ kobiet pod nazwą "Przedświt" wyznaczono Martę na zaotępoę komendan-
o

ta na pejtf.chojnlcki.
Przed Martą stanęło zadanie niełatwe. Miała organizować służfeę 
sanitarną potrzebną na czas przewidywanego powstania. Gromadzić 
środki medyt zno-sanltarne, które należało zdobywać różnymi drogami.
Od kupca w aptekaoh ozy dregeriaoh poprzez wynoszenie ze szpitali 
bądź składnio przez pozyskane 1 wtajemniczone osoby.
Nie były te sprawy łatwe jak by się wydawać mogło. W owym bowiem 
czasie każda nielegalna czynność grezkła aresztowaniom 1 osadzeniem 

, w obozie oo równało się praktycznie wyrokowi śmierci* Kobiety jednak 
nie zrażały się tym. Z pełnym poświęceniem pełniły różne funkoje 
w konspiracji od łączniczek pe służbę wywiadowczą.
Marta organizowała pomoc ludziom więzionym. Szeroko stosowane wysy­
łanie paczek do obozów i więzień. Roztaczano opiekę nad chorymi 
partyzantami umieszczająe ich na tak zwanyoh melinach. Ludzi spalo­
nych kierowano de lasu od oddziałów partyzanokloh. w rejonach leś­
nych od Swsinegaol de Chełmów tworzyły się grupy partyzanckie jafc 
grzyby pe deszczu a zatem praoy nie brakło.
Wśród członków "Przedświtu" prowadziła Marta szkolenie oo również 
pochłaniało jej sporo czasu, życie płynęło jej okupacyjnym trybem,

do którego już zdążyła przywyknąć, wśró^ rozlicznych obowiązków

/
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żony 1 matki oraz tych dodatkowych, któro nastręczała |ej konspira­
cja. Dwoiła się i troiła by im podołać. Patriotyzm i wola walki ze 
znienawidzonym wrogiem dodawały otuchy i sił.
De roku 1943 wzrósł poważnie autorytet Jana Bińczyka ps."Zagłoba" 
tak wśród podległych mu oddziałów jak również wśród władz zwierzch­
nich "Gryfa". Natoolast bardzt^straclł na popularności ówczesny 
Komendant Naczelny "Ryś", co miało swe podłoże w dekonsplracji 
"Zagłoby".
Dnia 4 maja 1943 roku Zagłoba wracał z odprawy w bunkrze do leśni­
czówki około godziny 4.00 rano. V tym czasie leśniczówka była Już 
obstawiona przez niemieckie siły policyjne. Wywiązała się walka.
W czasie wymiany ognia "Zagłoba" został ciężko ranny 1 ujęty . 
Aresztowanego "Zagłobę" wraz z synem Zygmuntem odtransportowano do wl< 

^ więzienia w Gdańsku na "Neugartem 27", gdzie 20 maja został zamordował 
wany. Natomiast starszy syn "Zagłoby", Henryk uszedł w lasy gdzie 
w oddziałach partyzanckich przetrwał do wyzwolenia.
Czetrna8toletni zaś Zygmunt aresztowany z ojcem po. kilkumiesięcz­
nym pobyolo w Gdańsku został odesłany do obozu pracy wPetullcach. 
Martę również aresztowano. Dlts j ą  i aaltretewano w nieludzki spo­
sób pragnąc wydobyć od niej wiadomości o rozmieszczeniu bunkrów i 
nazwisk członków organizacji. Wobec Marty zastosowano odmienną tak­
tykę. Przez dłuższy okres czasu leśniczówka była strzeżona przez 
"Gestapo" a Martę trzynano w niej jako przynętę, sądząc że partyzan­
ci będą usiłowali nawiązać z nią kontakt 1 wpadną w zastawioną 
pułapkę. Tak trwało do 23 września 1943 reku. W tym bowiem czasie 
w stanie kompletnego wyczerpania fizycznego 1 psychicznego wyyiezio- 

v no Ją do obozu w Potullcach, gdzie przebywała aż do wyzwolenia.
W obozie w dalszym ciągu była maltretowana 1 przesłuchiwana.
Gestapo w Bydgoszczy nie danało jej spokoju tak we dnie jak 1 w nocy.
Cięgle jfszoze łudzili się, że zdążą się coś od niej dowiedzieć.
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Obiecywano jej wolność w zamian za wyjawienie osób współpracujących 
z Bińczykiem. To znów straszono i grożono, bito nieomal za każdym 
razom gdy wzywano na przesłuchanie. Kiedy to wszystkie metody nie 
odniosły pożądanego skutku, pozostawiono w końcu Martę własnemu 
losowi. W obozie straciła czteroletnie dziecko, które nio wytrzyma­
ło mordę:czego obozowego klimatu.
Oto karta krwią pisana jednej z wielu cichych 1 zapomnianych kobiet 
kaszubskich, które miłość Ojczyzny stawiały ponad własno życie.
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Nazwisko i imię: BINCZYK-CEBULOWA MARTA 
BIOGRAM:
Bińczyk-Cebulowa Marta zaprzysiężona w marcu 
1941 r. przez por. r e z . Józefa Gierszewskiego 
p s . "Ryś". Była żona leśniczego Jana Bihczyka 
p s . "Zagłoba" z Młynka pow. Chojnice, komendanta 
"Gryfa" na pow. Chojnice. Od 1942 r. członkini 
"Przedświtu". Zaopatrywała partyzantów TOW "Gryf 
Pomorski", była zastępca komendanta służby 
pomocniczej kobiet na pow. Chojnice (organizacja 
służby sanitarnej na czas przewidywanego 
powstania), pełniła funkcje łączniczki, u niej 
odbywały sie narady. Dostarczała odzieży 
i żywności ukrywającym sie w leśniczówce i w jej 
pobliżu zdekonspirowanym przez Gestapo Gryfowcom 
i uciekinierom z Wehrmachtu. Miedzy innymi 
ukrywała przez 3 tygodnie komendantkę 
"Przedświtu" H. Kurowska-Juniszewska, Pomagała 
więźniom, wysyłając paczki do obozów i więzień. 
Aresztowana we wrześniu 1943 r., torturowana.
Z pięciorgiem dzieci wywieziona do Potulic, 
gdzie straciła jedna córkę i gdzie przebywała aż 
do wyzwolenia.
Członek ZBOWiB.
(Relacja Alojzego Bruskiego p s . "Skocz")
(Relacja Władysława Kuleszy p s . "Świerk")
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Nazwisko i imię: BINCZYK-CEBULOWA MARTA
BIOGRAM:
Bińczyk-Cebulowa Marta zaprzysiężona w  marcu 
1941 r. przez por. rez. Józefa Gierszewskiego 
ps. "Ryś". Była żona leśniczego Jana Bińczyka 
ps. "Zagłoba" z Młynka pow. Chojnice, komendanta 
"Gryfa" na pow. Chojnice. Od 1942 r. członkini 
"Przedświtu". Zaopatrywała partyzantów TOW "Gryf 
Pomorski", była zastępca komendanta służby 
pomocniczej kobiet na pow. Chojnice (organizacja 
służby sanitarnej na czas przewidywanego 
powstania), pełniła funkcje łączniczki, u niej 
odbywały sie narady. Dostarczała odzieży 
i żywności ukrywającym sie w leśniczówce i w jej 
pobliżu zdekonspirowanym przez Gestapo Gryfowcom 
i uciekinierom z Wehrmachtu. Miedzy innymi 
ukrywała przez 3 tygodnie komendantkę 
"Przedświtu" H. Kurowska-Juniszewska. Pomagała 
więźniom, wysyłajac paczki do obozów i wiezień. 
Aresztowana we wrześniu 1943 r., torturowana.
Z pięciorgiem dzieci wywieziona do Potulic, 
gdzie straciła jedna córkę i gdzie przebywała aż 
do wyzwolenia.
Członek ZBOWiD.
(Relacja Alojzego Bruskiego p s . "Skocz")
(Relacja Władysława Kuleszy p s . "Świerk")
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